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a n iż e l i  nędza od l a t  b e z ro b o tn e g o , i  czemu to  p ra c a  d o ś w ia d c z o ­

nego z* Ir te ro w a n i u awą fa b r y k ą  p rze m ys ło w ca  n ie  pow inna  być l e ­

p i e j  o p ła c a n a , a n i ż e l i  p ra c a  z w y k łe g o , n ie w y k w a lif ik o w a n e g o  r o ­

b o tn ik a *  C, n ie ,  o b y w a te lu  ra m ie c ie  — za w ie le  na» d z i e r i  i  wyda­

je  m i s ię ,  że t u  z n a jd z ie s z  p rę d z e j w sp ó ln y  ję z y k  z D o n -K ic h o te m , 

a n i ż e l i  ze m n ą .. .

-  Go do m nie -  odezw a ł c ię  w zbu rzony D c n -ń ic h o t  -  n ig d y  

s ię  n ie  zgodzę nu t e o r ie  woic h  n a d m is trz ó w , k tó r e  g ło s z ą  rasow e 

po jm ow an ie  d z ie jó w ,  t e o r ie ,  k tó r e  s ię g a ją  do ź ró d e ł p rä g e rm a r­

s k ic h  mogły c o k o lw ie k  w ię c  w spó lnego  z ty  m i, co — s t r a c h  p o w ie ­

d z ie ć  -  na ró w n e j s to p ie  t r a k t a j ą  pa rszyw ego  ż yd o w sk ie g o  p a c h o ia -  

r z a  z c z y s te j  k r w i  A ry  je ż y k ie m , •insza K ró le w s k a  mość chyba  ż a r t u ­

je ,  tw ie rd z ą c ,  że my, g ł o s i c i e l e  w ie lk o ś c i  n a s z e j r a s y ,  my, wąsko- 

g ło w i , c o k o lw ie k  w spó lnego  m ieć możemy z u c z n ia m i z Ł.da M a ixa  i  

je g o  p a c h o łk a m i. . .  0 ,  t a k ,  je d y n ie  n ie ja s n y m  pochodzen iem  p r a ­

d z ia d a  d o k to ra  l a r a t a ,  co to  ponoć b y ł p ó łk re w k ie m , mogę w y ja ś ­

n ić  s o b ie , skąd b ie rz e  s ię  te n  duch ż y d o w s k i, k t ó r y  z io n ie  z k a ż ­

dego s łow a  mego n ie p rz e je d n a n e g o  p r z e c iw n ik a .

( d ie  d z iw ię  s ię .  J o n -n ic h o to w i -  p is z e  w swych p a m ię tn i­

k a c h  zna ko m ity .' b i b l i o f i l  s i r  W i l l ia m  'T u rn e r, -  że s ię  ta k  p rz e ­

j ą ł  m anio ram i w rz a s k liw y o h  byw alców  w yszynku , n ie  d z iw ię  s ię  

M a ra to w i,  k t ó r y  ta k ą  n o n s z a la n c ję  w s to s u n k u  dc k r ó le w ic z a  p rz e ­

j ą ł  chyba od k o c h a n k i,  Śimmony E v a rd  -  s k o ro  ju ż  naw et H am le t 

mówi ta k  szybko  i  ta k  n a p a s t l iw ie ,  ja k  n ie  p r z y s ta ło  w ca le  s z la ­

c h e tn ie  urodzonem u. Z a l i  • n ie  w ró cą  ju z  c z a s y , gdy to  w naszym 

k lu b ie  z ta k  im  spoko jem  ro z p ra w ia n o  o w s z y s tk ic h  sp raw ach  »

Z a l i  n ie  w ró cą  c z a s y , gdy n i k t  g ło s u  n ie  p o d n o s i ł  n ie  t y l k o  

w te d y , gdy mowa b y ła  ty lk o ,  o w a jn ie  t u r e c k o - a n g ie is k ie j , c p o g ro ­

m ie o rm ia n , a le  naw et w te d y , gdy omawiano w y n ik  o s t a t n ie j  p a r t i i  

g o l f a ,  w k t ó r e j  b r a ł  u d z ia ł  k s ią ż ę  d a l i i ) .
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Tedy H am le t o d rz e k ł donośnym g ło s e m :

-  m sza z a c ie k ło ś ć  i  wasza z ło ś ć ,  m ci p a n o w ie , r a z  je s z c z e  

u tw ie rd z a  m nie w p rz e k o n a n ia ,  że w g r u n c ie  rz e c z y  obydw a j je s t e ś ­

my z w o le n n ik a m i e l i t :  t y l k o  gdy h i t le r o w ie c  u z n a ł e l i t ę  ra so w ą , 

m a rx is ta  u z n a je  e l i t ę  -  k la s o w ą . . .  A w w aszych  s z u f la d k a c h  g i ­

n ie  -  c z ło w ie k .

k a r a t ;  Znam tę  p io s e n k ę , d z ie c in n a  a n a iw n a  o b ia ły m  

i  o czerwonym k a p tu r k u .  Tam cze rw ony t e r r o r ,  t u  b ia ły  t e r r o r .

Tam b ia ła  d y k ta tu r a  -  t u  czerw ona d y k ta tu r a ,  fam  b ia ły  k u l t ,  t u  

cze rw o ny  k u l t  w odza. Acan, o b y w a te lu  H a m le c ie , z w y s o k o ś c i swego 

k ró le w s k ie g o  s ta n o w is k a  s p o g lą d a s z  na to  w z ro k ie m  pe łnym  p o g a rd y  

i  w y ż s z o ś c i.  Im p o n u je s z  snobom, k tó r z y  za tw o im i b ły s k o t l iw y m i 

s p o s trz e ż e n ia m i w id z ą  d la  s ie b ie  ta r c z ę  o b ro n n ą . J a , o b y w a te lu , 

d o s trz e g a m  t y lk o  ż ó łw ią  s k o ru p ę , za k t ó r ą  k r y je s z  swe le n is tw o  

m yś low e , P o m ija  ju ż  z u p e łn ie  a n a l iz ę  m otorów  g o s p o d a rc z y c h  i  

p e rs p e k ty w  ro z w o ju  k la s y  p r o l e t a r i a c k i e j  i  k a p i t a l iz m u .  T e rm in y  

z e k o n o m ii w z ię te  ra ż ą  e s te ty  ż u ją c e  ucho o b y w a te la . Pom ijam  zu­

p e łn ie  spraw ę n a d e r w ażną, ja k  to  m ała g a rs tk a  a r y s t o k r a c j i  k r y ­

je  s ię  za p o ję c ia m i e l i t y  ra s o w e j,  a ja k  s z e r o k ie  rz e s z e  n ie  

t y l k o  c h ło p s tw a , n ie  t y l k o  p r o l e t a r i a t u ,  a le  i  d ro b n o m ie s z c z a ń ­

s tw a  z n a jd u ją  s ię  pod p ro p o rc a m i " e l i t : k la s o w y e h " . Już  t y l k o  

na p ła s z c z y ź n ie  d y s k u s j i  f i l o z o f i c z n e j  muszę s t w ie r d z ić ,  że to  

n ie  ja ,  m a r x is ta ,  a le  t y ,  H a m le c ie , z tw o im  o k re ś le n ie m  c z ło ­

w ie ka  -  "w o g ó le ” . . .

H a m le t: K p is z  chyb a , chcąc  m nie p o łą c z y ć  z b a rb a rz y ń c ą  

h i t le r o w s k im . . .

K a r a t :  0 , n ie ,  n ie  ż a r t u ję .  P o s łu c h a j:  d la  D c n -K ic lio ta  

i s t n i e j ą  w d z ie ja c h  e le m e n ty , p o z o s ta ją c e  poza w s z e lk im  p ro c e ­

sem h is to ry c z n y m , rozw o jow ym . K p i n ie  aż z h e g lo w s k ie g o  h i s t o ­

ry c y  zmu. Jego s z a r la t a n i  na u ko w i n a u c z a ją ,  że s k u tk ie m  te g o ,  

i ż  k re w  w c z ło w ie k u  n ie  u le g ła  z m ia n ie ,  że ja k i ś  p ra s z c z u r
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u r o d z i ł  c ię  A r y 3czyV iem  Germanem -  to  ra s a , poza zm ianam i ś ro d o ­

w is k a  i  p rz e s ła n e k  h is to r y c z n y c h ,  z o s ta ła  w c ią ż  t a  sama. A l f r e d  

H osenbe rg  d o s z u k u je  s ię  n ie z m ie n n y c h  w a r to ś c i  ra s y  od czasów 

E g ip c ja n  aż do pana 1 ■ o ra  « Ju liu sza  S t r e ic h e r a .  A d la  c ie b ie ,

o b y w a o e lu , i s t n i e j e  ró w n ie ż  c z ło w ie k  poza w s z e lk im i p ro c e s a m i, 

c z ło w ie k  w o g ó le .  S ączy was zatem  to  samo a b s t r a k c y jn e ,  n ie h is t o -  

r y  o ane pQde jsoxv.- r i  .. ow i oka. • C z ło w ie k  zam rożony poza

p ro c e s a m i ro zw o jo w ym i*  D la  m nie c z ło w ie k  i s t n i e j e  t y l k o  wówczas, 

o !ę  1° r o z p a t r u ję  w ro z w o ju ,  w z a le ż n o ś c i od s p o łe c z n y c h  w arunków . 

M iędzy wam i, z w o le n n ik a m i n a d lu d z i ,  ra s y  i  c z ło w ie k a  p rz e z  duże C, 

a raną i s t n i e j e  p rz e p a ś ć . C z ło w ie k  w moim po jm ow an iu  j e s t  żyw y, 

z m ie n ia  swą i s t o t ę ,  w y z w a la ją c  s ię  d z ię k i  p ro c e s o w i h is to r y c z n e ­

mu, k tó re g o  je s t  n ie  t y l k o  podm io tem , i l e  p rz e d m io te m .. .

H a m le t: D o k to rz e  Marat, Tw o ja  g e n ia ln a  dem agogia  je s t  na ­

prawdę o lś n ie w a ją c a .  J a , d la  k tó re g o  każdy  c z ło w ie k  je s t  b ra te m , 

druhem , ja  k t ó r y  p r o t e s t u ję  p rz e c iw  każdem u b a rb a rz y ń s tw a , p o d p i­

s u ję  z b io ro w e  p r o t e s t y ,  ja  m ia łżebym  wyznawać te  same p o g lą d y  co 

ja k i ś  n ie d o u c z e k , n is z c z ą c y  b i b l i o t e k i ,  w a lc z ą c y  ze s tra g a n e m , 

k tó re g o  b r o n ią  je 3 t  k a s t e t ,  ż y le tk a  i  b e n z y n a . . .

D o n -H ic h o t: I  j a  muszę s ię  o d g ro d z ić  od ta k ie g o  p o m ie s z a n ia  

m o ich  nauk z p o g lą d a m i le g o  k r ó le w s k ie j  M ośc i H a m le ta . My z to r b a ­

mi zam ierzam y p a ś c ie  ty c h  p r z e d s t a w ic ie l i  gasnącego ś w ia ta .  W a l- 

ezymy p rz e c iw  tym  ro z s a d iiik o m  s c h y łk o w e j z g n i l i z n y .  Cóż bo może 

Li.tię ł ą c z y z e  s p e c ja l is t a m i  od p o d p is y w a n ia  p ro te s tó w  w k a ż d e j 

s p ra w ie ?  Cóż bo może n ie  łą c z y ć  ze z g n i łk a m i,  k tó r z y  t y l k o  g r u n t  

p o d a tn y  tw o rz ą  d la  ro z s a d z a ją c y c h  bek t e r y j  ze W schodu! O, t a k ,  

c a r a c ie ,  p rz y c h o d z im y  z t e o r i ą  n ie z m ie n n y c h  w a r to ś c i  w c z ło w ie k u ,  

uznajem y bowiem i r r a c jo n a ln y , m is ty c z n y  p ie r w ia s te k .  Rasa germ ań­

ska  p r z e t r w a ła  i  p r z e trw a  w s z y s tk o . ’ a sz  m a te r ia l iz m  zw alczym y 

naszym  id e a liz m e m . D la  nas c z ło w ie k  -  t o  ra s a ,  a ra s a  to  B ó g . . .
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M a ra t :  O l a l a l a !  l)cn -A  i  c n o c ie ,  j e ś l i  m a te r ia liz m e m  o ę d z ie -  

my nazywać t o ,  co je s t  w c z ło w ie k u  n a jb a r d z ie j  b a rb a rz y ń s k ie ,  

zm ys łow e , z w ie rz ę c e  -  n ie  trad .no  mi b ę d z ie  w ykaza ć , że to  w ła ś n ie  

wy, g ło s ic i e le  " m is t y k i " ,  je s te ś c ie  w tym  s e n s ie  p o ję ty m i m a te r ia ­

l i s t a m i .  A le  wracam do m o je j t e z y :  m is ty k a  c z ło w ie k a - ra s y  i  m i­

s ty k a  c z ło w ie k a  "w o g ó le "  p o k ry w a ją  s ię  ze sob ą , a u po ds taw  r o ­

zumować o b y w a te l i  t k w i  t a  sama a b s o lu ty s ty c z n a , a n ty h is to r y c z n a  

k o n c e p c ja  c z ło w ie k a - a b s t r a k t u . . .  O, n ie  mam. b y n a jm n ie j z a m ia ru  

u p ra s z c z a ć  sp ra w , c e n ię  s z la c h e tn e  poryw y H a m le ta , c z ę s to k ro ć  

r y c e r s k ie  i  odważne s ta n o w is k o . A le  w yda je  m i s ię ,  i ż  r ó ż n ic a  

m iędzy panam i n ie  s ię g a  dc k o r z e n i ,  że w ła ś n ie  t a  w s p ó ln a  p o s ta ­

wa p o z w o l i ła  w ie lu  c a rs k im  Ham letom  zawahać s ię  w o b l ic z u  fa s z y z m u . 

R ó żn ice  m iędzy mną a D o n -^ ic h o te m  są ja s n e , m n ie j w yraźne  są  d la  

o ^ ó łu  n a to m ia s t r ó ż n ic e  m iędzy  mną a H am letem . S ądzę, ze s ta n ą  

e ię  one w id o czn e  d o p ie r o ,  gdy s ię g n ie m y  do spraw y h u m a n iz m u ...

( l a  u jr z a łe m  grym as o b rz y d z e n ia  na tw a rz y  D o n -K ic h o ta  i

r y c e r z  p o s ę p n e j p o s ta c i  donośnym g łosem  z a w o ła ł ) :

-  Achy hum anizm , co za p r z e k lę te  p o ję c ie !  Humanizm n ie  do­

t rz y m a ł o b ie t n ic .  C y tu ję  t u  mądre s łow a  f i l o z o f a ,  k t ó r y  n a p is a ł  

d z ie ło  o nowym ś r e d n io w ie c z u . . .  U e le  osób z a ś le p io n y c h  -  p is z e  -  

d z iś  je s z c z e  p rz y p u s z c z a  i  w ie r z y ,  że t o  humanizm w o k r e s ie  o d ro ­

d z e n ia  o d k r y ł  c z ło w ie k a . . .  J e s t  to  n ie p o ro z u m ie n ie .  Humanizm wy­

j a ło w i ł  c z ło w ie k a ; upada te r a z  p rz e z  w ła s n ą  d ia le k t y k ę ,  a lb ow iem  

b r o n i  s ta n o w is k a  c z ło w ie k a  bez Boga i  p rz e c iw  B o g u . . .  Leona rdo  

da V in o i  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za m e c h a n iz a c ję  ż y c i a . . .  T y lk o  

asceza  ś re d n io w ie c z n a  b y ła  d o s k o n a łą  s z k o łą  d la  c z ło w ie k a ,  d a ła

mu h a r t  d u c h a .. .

H a m le t: .łasza  D o s to jn o * *  t r u d z i  s ię  ay tow an lem  f i l o z o f a ,  

k t ó r y  poza  g ę s tą  m g łą  f r a z e o lo g i i  m is ty c z n e j u k r y ł  tę p o tę  m y ś lo -  

Wapewniam Waćpana, i ż  k s ią ż k a  t o  j s s t  n a jb a r d z ie j  kom icznymw ą .. .
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dokum entem , że św ia d c z y  o tym , ja k  można n a b ie ra ć  l u d z i  n ie
%

f i l o z o f i ą ,  a le  s z a r la ta n s tw e m .. .

k a r a t :  N ie z m ie rn ie  ra d  je s te m , że w t e j  s p ra w ie  mogę t y lk o  

p rz y k la a n ą c  o p i n i i  H a m le ta . D o n -K io h o t n ie  w y le c z y ł s ię  ze sw e j 

c h o ro b y , o k t ó r e j  C e rv a n te s  t w i e r d z i ł ,  że na s k u te k  " te g o  c ią g łe ­

go c z y ta n ia  ta k  mu mózg z j e ł c z a ł ,  i ż  c a łk ie m  ro z s ą d e k  u t r a c i ł " .

0» gdybym mógł ze z jaw y  s ta ć  s ię  z pow rotem  k r w ią  i  k o ś c ią ,  na­

p is a łb y m  zapewne nowy r o z d z ia ł  m o ich  "W ięzów n ie w o l i "  pod t y t u ­

łe m : N ie w o la .  K s ią ż k i .  D z iś  d r u k u ją , o b y w a te lu  D o n -K ic h o c ie ,  p rz e ­

de w s z y s tk im  c i ,  k tó r z y  m a ją  p ie n ią d z e ,  p r o te k c je  i  t u p e t .  A 

w śród  c z y te ln ik ó w  r o z w in ą ł s ię  k u l t  d rukow anego s ło w a . J e ś l i  d ru ­

kowane -  znaczy t o ,  że m ądre . A le wróćmy do n a szych  sp ra w . P ragnę 

p o k ró tc e  w y ło ż y ć ,  czemu to  humanizmem s ię  szczycę  i  odeń sw o je  

t e o r ie  w y w o d z ę ... '-'/czesne O d ro d z e n ie , weźmy d la  p r z y k ła d u  o b ra z y  

P ra  P i l ip p o  L ip p i ,  w n io s ło  now y, c ie p ły  s to s u n e k  do c z ło w ie k a ,  a 

za razem , co s z ło  z tym  w p a rz e , g łę b ie  i  p la n  d r u g i  w o b r a z ie ,  

n a tu r ę ,  co p o z w o l i ło  u s t a l i ć  p ra w d z iw ą  s y m e tr ię  c z ło w ie k a .  T w ie r ­

d z ę , że to  m a la rs tw o  wczesnego o d ro d z e n ia ,  o d rz u c a ją c  c z ło w ie k a  

a s c e ty c z  ego, s t a ło  s ię  p ie rw szym  p re k u rs o re m  c z ło w ie k a  -  k o n ­

k r e t u .  . .

D o n -K ie h o t:  0 , t a k ,  d o k to rz e ,  p a ń s k i P ra  P i l ip p o  L ip p i  

z ła m a ł ś lu b y  z a k o n n ik a , p r z e k r o c z y ł  nakazy  a s c e z y , w p ro w a d z i 

do swych obrazów  la s  i  z ie le ń  tra w y  -  z w ią z a ł c z ło w ie k a  z n a tu r ą ,  

a le  o d e rw a ł od B o g a . . .

M a ra t:  J e ś l i  D o n -K ic h o c ie ,  tw ó j  Bóg n ic  z h i s t o r i ą  i  

n a tu r ą  n ie  ma n ic  w s p ó ln e g o , j e ś l i  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  o d n a la z ł swe 

k o n k re tn e  m ie js c e  w ś w ie c ie  i  n a tu r z e ,  c z ło w ie k a  s p o łe c z n e g o , t y  

i  tw ó j f i l o z o f  n a zyw a c ie  c z ło w ie k ie m  bez g łę b i ,  n ic  na to  n ie  po­

ra d z ę . D z ie l i  nas n ie  t y l k o  ś w ia to p o g lą d .  D la  m n ie , na p r z y k ła d ,  

po s to k ro ć  g łę bszym  je s t  c z ło w ie k ,  u z n a ją c y  bez z a k ła m a n ia  w s z y s t­

k ie  swe p o t r z e b y ,  a n i ż e l i  c i ,  k t ó r z y  d la  je d n y c h  ascezę p rz e w id u ją ,
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d la  in n y c h  zaś p r z e t łu s z c z e n ie  i  r o z p u s tę .  Znasz zapewne "D e ka - 

m erona" i  "G a rg a n iu ę "  -  sąd zę , że l e p ie j  n ie  t r z e b a  demaskować 

o b łu d y  ascezy  ś re d n io w ie c z n e j,  k t ó r a  i s t n i a ł o  t y lk o  d ia  b ie d n y c h  

mnichów i  do z ie m i p r z y k u ty c h  c h ło p ó w . To z u p e łn ie  ta k  samo, ja k  

n a ró d  c a ły  po zbaw ia  s ię  t łu s z c z ó w  pc t o ,  by s t a r c z y ło  na a rm a ty  

i  na z a ś lu b in y  d la  jed neg o  z m y ś l iw y c h . . .

H a m le t:  T y lk o  bez a l u z j i  wspós :ze nych% pani< io k to r z e ,  bo 

to  t y l k o  p ro w a d z i do a w a n tu r i  p la m : cze rw o nych  i  b ia ły c h  w p ra ­

s ie .  P a ń s k ie  wywody w z u p e łn o ś c i z r e s z tą  p o d z ie la m . O c z y w iś c ie ,  

t a  le g e n d a  o a s c e z ie  je s t  ju ż  mocno p o s ta r z a ła .  Humanizm p r z y ­

n ió s ł  p o g łę b ie n ie  i s t o t y  l u d z k ie j .  M e c h a n iz a c ja  ż y c ia ,  do k t ó r e j  

p r z y c z y n i ł  s ię  w pew ne j m ie rz e  może i  Leona rde  da V in c i ,  n ie  

t y l k o  n ie  " s p ła s z c z y ła ” c z ło w ie k a ,  ja k  te g o  p ra g n ą  o d n o w ic ie le

ś re d n io w ie c z a ,  a le  d a ła  mu do r ę k i  nową b roń  w w a lc e  z n a tu r ą ,  

w w a lce  o je g o  w y z w o le n ie , p o g łę b i ła  zatem je g o  możność ro z w o ju ,  

ń łu s z n ie  p o d k r e ś l i łe ś ,  d o k to rz e ,  r o lę  m a la rs tw a  w czesnego O dro­

d z e n ia ,  a to  co humanizm u c z y n i ł  na p ła s z c z y ź n ie  m y ś l i ,  k o n ty ­

nuow a ła  W ie lk a  R e w o lu c ja  F ra n c u s k a  ■ d z ie d z in ie  p o l i t y c z n e j ,  da­

ją c  praw a c z ło w ie k a  i  o b y w a te la .

D o n - k ic h o t : T y lk o  o c ie ń  mogę nad ty m , że- kasza K ró le w s k a  

k o ś ć , ja k  w id z ę , z n a la z ła  s ię  pod wpływem agentów  ro z k ła d o w y c h  

W schodu. W ie lk a  R e w o lu c ja  F ra n c u s k a  n a jw ię k s z ą  k rz y w d ę  w y rz ą d z i­

ł a  lu d z k o ś c i , d a ją c  m a te r ia l iz m ,  k t ó r y  p o te m ,-v  p o łą c z e n ia  z 

h eg e lian izm em , z r o d z i ł  te g o  p o tw o ra  -  m a rx izm . L iw e c z ą c  s z la c h e t ­

ność ra s y  i  z a p o z n a ją c  z u p e łn ie  praw a a u cha , m arx izm  t w ie r d z i ,  

że m a te r ia  j e s t  w s z y s tk im . . .  Humanizm d ia le k t y c z n ie  z n iw e c z y ł 

sam s i e b i e . . .

M a ra t:  Że te ż ,  Don K ic h o c ie ,  p o s łu g u je s z  s ię  słowem d ia -  

le k t y k a !  P rz e c ie ż  to  p o ję c ie ,  to  podstaw a  mego ś w ia to p o g lą d u .

A tw ó j  m is ty c z n o -ś re d n io w ie c z n y  f i l o z o f  co k ro k  ta k ż e  p o w o łu je

s ię  na d ia le k t y k ę . . ,  M n ie js z a  z r e s z tą  o n ie g o .  K ie  będę c i  te r a z  

w y w o d z ił,  ja k  to  m a te r ia l iz m  d ia le k ty c z n y  n ie  t y l k o  n ie  p o t ę p i ł
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p©aw du cha , a le  je  w y k ry ł i  n a le ż y c ie  u m ie js c p w i ł .

T w ie r d z is z ,  ja k o b y  d z ie ło  hum anizm u i  O d ro d z e n ia  z n iw e c z y ło  

s ie  o ie .  io  b la g a . H um aniart n ig d y  n ie  L ia n  ta k ie g o  p o la  do r o z k w i­

t u ,  ja k  w epoce , w k t ó r e j  s o c ja l iz m  w a lc z y  z r e a k c ją .  A lbow iem  

humanizm o k re s u  O d ro d z e n ia  p o s ta w i ł  te z ę ;  w y k ry ł in d y w id u a ln o ś ć  

lu d z k a ,  w y rw a ł ją  z w ięzów  ś re d n io w ie c z a *  ie lk a  R e w o lu c ja  f r a n ­

cuska  d a ła  a n ty te z ę :  w d e m o k ra c ji u ja w n i ła  w ię z y  t e j  in d y w id u a l­

n o ś c i ze s p c łe c  zerstw em * In d y w id u a liz m  hum anizm u u s i ło w a l i  w i z i e — 

w ie tn a s  i  w ie k u  p r z e ją ć  a p o s to ło w ie  r o z k w i tu  k a p i t a l i z m u !  o t i r — 

n e r  i  je g o  uczeń N ie tz c h e .  w y p a c z a li-  t y l k o  in d y w id u a l iz m ,  dop row a­

d z i l i  go dc p e łn e j  k a r y k a t u r y : i c h  nauka w y r o a z i ła  s ię  w k o n c e p c ję  

n ie m ie c k ie g o  fu e re r th u m . T y lk o  s o c ja l iz m  d a ł s y n te z ę  n a s z e j rew o­

l u c j i  i  hum anizm u: z g łę b i ł  c z ło w ie k a  i  w ię ź  je g o  ze sp o łe cze ń s tw e m  

i  rozw o jem  gospoda rczym , o d r z u c i ł  p rz e s a d y  o w y ż s z o ś c i rz e k o m e j 

d u ch a , o d r z u c i ł  o b łu d ę  w s to s u n k u  do c ia ła  lu d z k ie g o  i  r z e k ł :  

p e łn e g o  c z ło w ie k a  może nam dac t y l k o  w y z w o le n ie  g o s p o d a rc z e :

H a m le t: N ie s t e t y ,  d o k to rz e ,  t u  nasze d r o g i  znów s ię  r o z ­

ch o d zą . Ja  s to ję  i  trw am  p rz y  t r a d y c ja c h  o r to d o k s y jn e g o  hum anizm u, 

k tó r y  żadnych  popraw ek n ie  z n o s i . . .

A a r a t : P o zo s ta ć  w b e z ru c h u , z a m ro z ić  hum anizm  i  c z ło w ie k a  

-  to  p o g rze b a ć  je g o  d z ie ło .  'I n a s z e j ep oce , hum anizm , j e ś l i  ma 

trw a ć  w s ta n ie  k o n te m p la c j i ,  o b ro n y , j e ś l i  mamy .go m e c h a n ic z n ie  

k u lty w o w a ć , z g in ie  i  z w ię d n ie ,  bo , że p r z y to c z ę ,  je d e n  z p ię k n y c h

sonetów  M ic h a ła  A n io ła ,

J e ś l i  s ię  zd a rz y  że drzewo wyrwane 

W łasnego soku  o b ro n ić  n ie  może,

To m usi uschnąć na a p ie c e  i  zg e rze  

da łu p  p ło m ie n io m  ogniowym  w y d a n e .. .

Tak o tc  wasz hum anizm , o b y w a te lu  H a m le c ie , z o s ta ł  wydany

na łu p  p ło m ie n io m  ro z w y d rz o n y c h  s tu d e n c ia k ó w , p a lą c y c h  d z ie ła
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k u l t u r y  na u ro c z y s ty m  o g n is k u . . .  Humanizm m usi s ię  p r z e r o d z ić ,  

m us i w c ie l i ć  s ię  w p o tę ż n y  ru c h  re w o lu c y jn y  XX-go w ie k u  -  a lb o  

z g in ie ,  ta k  ja k  drzew o w yrw ane , k tó r e  w łasnego  soku  o b ro n ić  n ie  

może. . .  ■

H a m le t: Z d a je  mi s ię  je d n a k , i ż  n a jm n ie j powołanym  do o b ro ­

ny hum anizm u je s te ś  pan , p a n ie  d o k to rz e ,  i  pańscy p o p le c z n ic y .

W yśc ie  Humanizm z d r a d z i l i  id ą c  d ro g ą  w a lk i  k la s ,  s z u f la d k u ją c  |

c z ło w ie k a ,  b y ś c ie  te r ro re m  r e w o lu c j i  X X -£o w ie k u , r o z s t r z e l iw a n ie m ,  

z e r w a l i  s o ju s z  z Humanizmem. J a k ż e s z  możesz s ię  na humanizm powo- ą 

ł  y V/ a ć d ok t  o r  ze-,; sk o r  o ż e ś c i  e w o In o  dć c z ł  o w ie k  a s t ła m  o 13 i  w k  a z a ma -  

ta c h  skosza row anego  p a ń s tw a , ta k  samo z r e s z tą  ja k  h i t le r y z m !

P o tw ó r , pax s tw o p r o le t a r ia c k ie ,  p o ż a r ł  u was c z ło w ie k a . . .  |

M a ra t :  W ydaje mi s ię ,  że t u  d o s z liś m y  do sedna naszego 

z to b ą  s p o ru , o b y w a te lu  H a m le t. Gdy w s p ó ln ie  odrzucam y a n t y h i t le r o w ­

s k i  Humanizm i  p o w ró t do ś re d n io w ie c z a ,  n ie  znaczy t o ,  że je d n a k o ­

wo p rz y jm u je m y  hum anizm . Tw ój o r to d o k s y jn y ,  ja k  go n a zyw a sz , feaaaraisi 

hum anizm , k o ń c z y  s ię  tam , g d z ie  i s t n i e j e  p o trz e b a  s p o jr z e n ia  g łę ­

b i e j ,  za k u r ty n ę  p ro ce só w , n a szą  epokę n u r tu ją c y c h .  P ow ta rzam : j

z a m ro z iłe ś  humanizm w jednym  m ie js c u .

S o c ja l iz m  s ię g n ą ł dc k o r z e n i z ła  i  u p o d le n ia  lu d z k ie g o .  

S t w ie r d z i ł , że j e ś l i  humanizm ca p r z e t r w a ć , j e ś l i  n ie  ch^e z g in ą ć  

w m rokach o d ra d z a ją c e g o  s ię  ś re d n io w ie c z a ,  m usi s c h w y c ic  za b ro ń , 

m usi w a lc z y ć ,  m usi masy m o b iliz o w a ć  i  o r g a n iz o w a ć . . .

Znam te n  z a r z u t  o skosza row a nych  kazam a tach  p a ń s tw a . Znam 

go a czasów , gdym d y k ta tu r y  b r o n i ł  p rz e c iw  z d ra jc o m  z K o b le n tz u .  

P o s łu c h a j,  H a m le c ie , gdyby n ie  d y k ta tu r a  R o b e s p ie r r e 's ,  k t ó r a  

d z ie ła  r e w o lu c j i  b r o n i ła  p rz e c iw  z d ra jc o m  i  sp rzedaw czykom , n ie  

m ie lib y ś m y  te r a z  d e m o k ra c ji f r a n c u s k ie j  t r z e c i e j  r e p u b l i k i ,  w ie ­

rz ą  j  m i,  H a m le c ie , po s to k r o ć  w o ln ie js z y  je s t  c z ło w ie k ,  w yzw o lony 

z ka jd a n ó w  p ra c y  n a je m n e j,  naw et w p a ń s tw ie  d y k ta tu r y ,  k tó r e  go





p rz e c iw  czyh a ją cym  n a r d ra p ie ż c o m  b r o n i ,  a n i ż e l i  ta n  sam c z ło -  

w ie k -n a je m n ik , s p rz e d a ją c y  swą p ra c ę  k a p i t a l i ś c i e ,  n ie s p o k o jn y  

o sw ó j Chleb i  o ch le fc  d la  e « e j r o d z in y ,  sąd zę , że to  w y z w o le n ie  

ekonom iczne  m ilio n o w y c h  mas w ię c e j znaczy na s z a l i  d z ie jó w ,  a n i ­

ż e l i  w o ln o ść  p o l i t y c z n a  c a łe j  g a r s t k i  r a s is t o w s k i© j  e l i t y * * »

Iw ó j ham anizm , H a m le c ie , n a d a l zapom ina o tym , że n a jb a r d z ie j
«L

lu d z k ą  rz e c z ą  je s t  g łó d .  ie r z ę ,  F a m ie c le , że ta  uzyskana  p o d s ta ­

wowa w o ln o ś ć , w o lność g o sp o d a rcza  m ilio n o w y c h  mas, m usi ch w ilo w o  

b ro n ie  s ię  d y k ta tu r ą ,  i  n ie  ś m ie j mi m ów ić, że ta  d y k ta tu r a  

w ocza ch  tw o ic h  równa s ię  d y k t a t u r z e . . .

H a m le t: D o k to rz e , zestawmy te  w sp ó łcze sn e  r e f l e k s j e ,  po 

k tó r y c h  t y l k o  p lam y z o s ta ją .  Chyba p rz y z n a s z , że p rz e le w a n ie  k r w i  

l u d z k ie j ,  r o z s t r z e l iw a n ie ,  w y ro k i ś m ie r c i  n ic  z humanizmem w s p ó ł-

I l i  G iiićtjcJ.« » *

k a r a t :  K ig d y ,  H a m le c ie , n ie  by łem  z w o le n n ik ie m  t e r r o r u  

d la  t e r r o r u ,  j a t  t c  o ron ię , po. moim z g o n ie ,  r ó ż n i  p ism a cy  p i s a l i *  

I l e ż  k ła m s tw , b r e d n i,  k a lu m n i i  p o w y p is y w a li m oi p s e u d o h is to r y c y , 

J a , K a r a t ,  p r z y ja c ie l  lu d u ,  n ig d y  n ie  c h c ia łe m  p rz e le w u  k r w i  

d la  b e s t ia ls tw a ,  s a d y z m u ...

p a k , naw o ływ a łem  n ie r a z  w m o ich  p a m fle ta c h  do p o w s ta n ia . 

P is a łe m : " P ię ć ,  s z e ś ć s e t ś c ię t y c h  g łó w  zap ew n ią  nam s p o k ó j,  w o l­

n o ś ć , s z c z ę ś c ie .  K ła m liw a  pewność s ie b ie  i  w ia ra  z w ią z a ła  wam 

rę c e :  to  może spowodować ś m ie rć  m i l io n a  w aszych b r a c i ' ' .  T w ie rd zę  

n a d a l,  że gdy rz ą d ,  zdobyczy  r e w o lu c j i  b r o n ią c y ,  p r z e la ć  m usi 

k re w  k i l k u d z ie s ię c iu  l u d z i ,  by s p o k ó j w k r a ju  zap ew n ić  -  d o b rze

c z y n i !

Bo k re w , H a m le c ie , może być p rz e la n a  a lb o  d la  d z ie ła  Re­

fo r m a c j i  i  W ie lk ie j  R S w o lu c ji F r a n c u s k ie j  i  k re w  może o b f i c i e  

p o p ły n ą ć  d la  I x ik w lfc y c j i .  P a m ię ta j o ty ra , że gdy d z ie c ię  nowe 

na ś w ia t  p r z y c h o d z i,  z pępow iną  je g o  m a tk i k re w  s p ły w a . Z t ą
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k r w ią  nowy św ia t; s ię  ro d z i»  lu n ą  m ia rę , p r z y ja c ie lu  H a m le c ie , 

s to s u j  do k r w i ,  k t ó r a  p r z e le je  z b r o d n ia rz  po t o ,  by to  n ie m ow lę  

uko,i#x‘u.pi ć • * *

Hamlet: T y lk o *  że n ig d y  n ie  mam p e w n o ś c i, g d z ie  s ię  

Ir o Xi czy  z b r o d n ia r z ,  a g d z ie  ro z p o c z y n a  a ię  p ę p o w in a .. .

K a r a t : A ch , t a k ,  znów s ię  k r y je s z  ze swą ż ó łw ią  s k o r u p ą . . 

M a ra t s łów  swych, n ie  s k o ń c z y ł.  X»o p o k o ju  w p a d ły  p ie rw s z e  p ro m ie ­

n ie  s ło i-ca !, t r z e j  .rozmówcy o d e s z l i ,  tu k  ja k  p r z y s z l i *  Jak  z n ik a  

każda  z ja w a .

T y lk o  P o n -n iic k o t ,  k t ó r y  g n ie w n ie  s z a rp ią c  swą brodę

p r z y s łuch iv  a ł s ię  ro zm o w ie , n ie  b io rą c  ju ż  *  n ie  j  u d z ia łu ,  n ie  

m o g li snadź p r z e b o le ć ,  że za p o m n ia ł na s ła w e tn y c h  o g n is k a c h  

s p a l ić  S z e k s p ira .  T o te ż , ; w ra c a ją c  dc ram r y c in y ,  ze z ło ś c i  wy­

r z u c i ł  d ro g o ce n n y  tom H a m le ta , v. s k ó rz a n e j o p ra w ie , na p o d ło g ę  

i  k o p n ą ł gc n o gą .

P o d n io s łe m  k s ią ż k ę  i  na o tw a r te j  s t r o n ie  p r z e c z y ta łe m : 

"Ś w ia t w ysze d ł ze s ta w u ,

B iada  ra i, że ranie p r z y s z ło  go n a s ta w ia ć " .

»
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